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Mniejszości naród, a wgbory,
Diod wyborczy ntiWzo&i norodc^ycb.

NALEŻĄ DOŃ BIAŁORUSINI, UKRAIŃCY, ROSJANIE, NIFMCY I ŻYDZI.

Warszawa, 22. sierpnia.

Now opow stały blok mniejszości narodo­
wych, złożony z Białorusinów , Ukraińców ,
Rosjan, Niemców i żydów , utworzył w spólny! przez mniejszości narodowe 
komitet w yborczy, do którego każda z wy-1 Sejmu i Senatu. (AW),

mienionych narodow ości deleguje 6 przedsta­
wicieli.

Jak  donoszą pisma, blok zagwarantował 
żydom jedną trzecią wszystkich zdobytych

mandatów do

Lwów, 23. sierpnia.
Pisma warszawskie podały wiadomość, że 

prezydent min. dr. Nowak przyjął delegację lud­
ności Ukraińskiej m. Lwowa w osobach dr. Zają­
ca i p. Liskbwackiego. Wiadomość tę sprostować 
należy w sposób następujący:

Adw. d'r. Zając i starszy radca skarbu Lisko- 
iWacki wyjechali rzeczywiście do W arszawy, ce­
lem odbycia konferencji z premierem, tudzież z 
M n. spraw wewnętrznych, w sprawie wyborów 
ido Sejmu. W tych dniach wyjedzie ponadto do 
W arszawy jako trzeci delegat ksiądz dr. Kostec­
ki, który będzie również brał udział w  konferen­
cjach z ministrami. Wiszyscy trzej wymienieni 
działacze nie są jednak Ukraińcami! i nie będą 
przemawiali imieniem ludności ukraińskiej. Dr 
Zając, r. Liskowacki i ks. dr. Kostecki należą do 
stronnictwa t. zw. sraroruskiego (zwanego także 
moskalofilskiem), a to do prawego skrzydła te­
goż stronnictwa w  przeciwstawieniu do t. zw. 
Drdykiewiczowców, stanowiących skrzydło lewe 
tegoż stronnictwa.

Wedle informacji, zaczerpniętych ze źródła 
miarodajnego, rozwinął się wśród Ukraińców w 
kraju w ostatnich czasach silny prąd za wzięciem 
czynnego udziału w wyborach, a mianowicie za 
skorzystaniem z czynnego i biernego prawa w y­
borczego. On Petruszewicza przyszła wprawdzie 
% Wiednia dyrektywa inna, głos „dyktatora" stra­
cił jednakże w ostatnich czasach bardzo na walo­
rze, ^embardziej, że „rządowi rkrańńskemu" w 
Wiedniu grozi już zupełne bankructwo finansowe. 
Działacze ukraińscy w kraju głoszą ponadto już 
otwarcie, że nie mogą podawać się ślepo rozka­
zom emigrantów wiedeńskich, nie znających obe­
cnych stosunków w kraju. W sprawie wyborów 
nie powzięli Ukraińcy wprawdzie dotychczas o- 
itatccznej decyzji, prarwclopodobnem jest jednak­

że, że wypadnie ona po myśli tych, którzy są za 
wzięciem udziału w wyborach — o ile emigracja 
wiedeńska w ostatniej jeszcze chwili nie wywrze 
presji w kierunku odmiennym.

Starorusfni natt miast są bezwzględnie ’ za­
wzięciem udziału w wyborach, żądają jedynie pe­
wnych koncesji na polu administracyjnem i kultu- 
ralnem. W  tym duchu toczyć się też będą narady 
dr. Zajaca, r. Liskowackrego i ks. Kosteckiego z 
premierem i Min. spraw wewnętrznych. Stanowi­

sko to starorusinów wpłynąć musi naturalnie rów­
nież na stanowisko Ukraińców, 'którzy (mogliby 
się znaleźć w  sytuacji: takiej, że całą ludność ru­
ską Małopolski Wschód, rei/rezentowałlby w Sej­
mie posłowie staroruscy.

Konferencje polityków staroruskicH w War­
szawie mają tedy dla nas doniosłe znaczeniej^goyż 
mogłyby one zasadniczo załatwić do pewnego 
stopnia kwestję ruską.

i  Dr. B. H.

SPRAWA IMIGRANTÓW ŻYDOWSKICH
W arszawa, 22. sierpnia.

W  W arszaw ie odbyw a się wiec wojewo­
dów kresów  wschodnich. Głównym przed­
miotem narad  jest sprawa uregulow ani kwe* 
stji obywatelstwa, do którego roszczą sobie 
p raw a żydzi, przybyli z Rosji. (PAT).

NACZELNIK PAŃSTW A NA G. ŚLĄSKU,
Katowice, 22. sierpnia.

W  sobotę 26. b. m. Naczelnik ‘Państw a 
przybędzie na G. Sla.sk. (PAT).
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SPÓ Ł K A  AKCYJNA W ZGIERZU! 
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lakaz liNwidacjf iszyslHieli milicji nrfj|i!rt.
Warszawa, 22. sierpnia. 

Minister spraw wewnętrznych wydal dekret, 
nakazujący likwidację wszelakiego rodzaju milicji

Wilno, 22. sierpnia.
Gazety kowieńskie ogłaszają tekst odpowie­

dzi rządu litewskiego na zawiadomienie Rady a-m 
basadorów o warunkach uznania Litwy de jurę.

W odpowiedzi tej Litwa zgadza się wykonać 
postanowienia traktatu Wersalskiego co do neu-

P ary ż , 22. sierpnia.
W  B ar le Duc odbyła się z udziałem pre- 

zyd. Poincare^Io uroczystość ula uczczenia 
pierwszego zw ycięstw a, które zdecydow ało 
o losach Verdun. Poincare w ygłosił przy tej 
okazji mowę. w której, m ówiąc o żądaniu 
Nfemiec udzielenia im moratorium i postaw ie, 
zajęteL przez Anglię, przypom niał, żc zaled­
wie tylko żądania Niemiec zostały  sformuło­
wane. rząd angielski, nie zasięgając w tej kwe 
stji zdania Francji, oświadczy! publicznie, rż 
według niego żądaniu temu naieży zadość u- 
czynić. Równocześnie w nocie, zresztą uprzej

Moskwa, 22. sięrpnia.

W  związku z liaslami. jakie rzucono na o- 
'fatnim kongresie partji kom unistycznej, roz­
poczęły się nowe represje, skierowane prze­
ciw inteligencji.

W  M oskwie aresztow ano kilka w ybitnych 
ednostek, a m iędzy innymi również ks. T ru-

Bukareszt, 21. sierpnia, 
(s) Wewnętrzne przesilenie w  Rumunji trwa 

.w  dalszym ciągu. Rząd liberalny Bratianu opiera 
się wprawdzie na znacznej większości w parla­
mencie. opozycja jednak przez bojkot'parlamentu 
utrudnia rządowi sytuację.

Większa część .partji liberalnej stara  s ię  n a ­
k łon ić prezydenta ministrów Jonela Bratianu do 
zm ian y  taktyki w  sprawie pozyskania oDOzycji, 
aby się o b e c n y  rząd jeszcze przez pewfwi czas u- 
trzymał przy władzy. *

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, ze król 
i:« zamierza zwołać parlamentu w jesieni, bez 
współudziału opozycji. Liberati radzą prezydento­
wi ministrów, by obecnie nie przeprowadzał pro­
jektu konstytucji. „Epoca" twierdzi, że rząd obec­
ny chce plany swoje zmienić o tyle, że prezydent 
ministrów u-prosi króla, by, dał mu upoważnienie

partyjnych, t. zw. „straty  porządku", które mogą1 
być powoływane jedynie sporadycznie, nie mogą 
jednak istnieć jako mstytuoje stałe. fcAW.)

nia Polski z zajętych przez nią jakoby litewskich 
terytorjów.

Jednocześnie rząd litewski wyraża przekona­
nie, że po uznaniu Litwy przez ententę i Stany 
Zjednoczone, kcahcja me będz*e się sprzeciwiała 
przyłączeniu Kłajpedy do Litwy. (AW.>

mej, rząd angielski przypom niał nam, żć Fran­
cja jest dłużniczką Anglji i że los tego długu 
zależny jest w znacznej m ierze od postano­
wienia, jakie poweźmie A m eryka, w ierzyciel- 
ka Anglji w stosunku do swojej dłużniczki.

Byliśm y bardzo zdziwieni — m ówił Poin­
care — w ystosow aniem  do nas tego rodzaju 
pretensji o spłacenie należytości właśnie w  
chwiii, gdy Niemcy ośw iadczyły, że nie za­
płacą nam należnej sumy i gdy Anglja popie­
ra ła  zadania Niemiec. Zbieg tych faktów był 
conajmniej godny pożałow ania. (PAT).

beckiego. Oczekiwane są dalsze aresztowa­
nia. (PA T).

Moskwa, 22. sierpnia.
D aw na czeręzw yczajka domaga się prze­

wiezienia skazanych eserów  do więzień na U- 
ralu. Ogólnie sądzą, że idzie tu o tajemne ich 
stracenie. Sownarkorn nie zgadza się na prze 
wiezienie. (P a T).

do przeprowadzenia w parlamencie reformy admi­
nistracyjnej, projektu finansowego i sprawy upo­
sażenia urzędników.

Na wiosnę zażąda Bratianu upoważnienia do 
rozwiązania parlamfenłr i rozp'sania nowych wy­
borów, by dopiero wtedy nowowybrana reprezen­
tacja ludowa radziła nad projektem konstytucji o- 
.pracowanem przez rząd liberalny.

Rzad obecny sądzi, że przez rozpisanip no­
wych wyborów pogodzi się z partją narodoWą.

j ;wr '
H ó | i i t l l )  z panną Dl”. iQ t*l F r lsc h

z Kołomyi odbędzie się dnia 27. sierpnia b. r. 
o foizin ie 15 w restauracji W. P. Zehnąuta we 
Lwowie, na który wsrysikich krewnych i znajo­
mych'zapraszam. Dr. L ip a  S c h u n ssr , lekarz 
w Bu sztynie, 5595

Premier rumuński na Bukowinie,
(Telegram własny „Gamety Porannej".)

Czemk>wce, 22 sierpnia, 
(s) Dnia 27 D. m. przyjeżdża na Bukowiną 

prezydent ministrów p. Jontl Bratiami w  charakte­
rze oficjalnym. Prem-jer zabawi tu 3 dni. W  tylu 
czasie bawić będą na Bukowinie również minister 
dla Bukowiny Nisto, minister rolnictwa p. Con- 
stantinescu oraz kilku tnnych.

Dnia 27 b. m. będzie prezydent ministrów o< 
becny na przydziale gruntów wdosJanom w  gmi­
nie St. lilie powiatu suczawsktego, dnia 28 b. m, 
w Rarańczu (pow. Czerniowce), zaś dnia 29 b. m, 
w Calafindesti (pow. Seret). Dnia 28 b. m. ucze­
stniczyć będzie premjer w  otwarciu zjazdu le­
śników.

NARADY „ODSZKODOWAWCZE*4 W  BER* 
LINIE.

Berlin, 22. sierpnia.
W łaściw e narady  z delegatami komisji 

odszkodow aw czej rozpoczną się pod przewo­
dnictwem kanclerza Wirtha jutro po południu 
w  gmachu m inisterstw a finansów. Rokow ania 
rzeczow e, które odbyw ać się będą również 
w gmachu m inisterstw a finansów toczyć się 
tę d ą  pod kierow nictw em  m inistra finansów 
Hermesa.

W  rokowaniach tych oprócz kanclerza 
wezmą również udział sekretarz  stanu urzę« 
du zagranicznego Simons. m inister odbudowy 
Mufler, sekretarz  stanu Bergm an i poseł, nie* 
miecki w Paryżu-M eier. (PAT)

UKŁAD HANDLOWY FPANCUSKO-KANADYJ 
./ Paryż, 22. sierpnia.

„Petit Parisien" donosi, że kanadyjski mim* 
ster finansów Fielding, który w  najbliższym cza­
sie udaje się do Europy, zamierza nawiązać w  
Paryżu rokowania w celu zawarda nowego ukła­
du handlowego pomiędzy Kanadą a Francją. (‘PAT.)

WALKA Z DROŻYZNĄ W CZECHACH.
Praga, 22. sierpnia. 

Jak  donoszą „Narodni L isty", rząd. przy* 
gotov/uje projekt ustaw y, wedle którego dzia­
łalność w szystkich karteli, m ających na celu 
rljdbijanie cen względnie przeciw działanie ich 
obniżeniu, ma być umeinożliwionę,

U staw a przewiduje surow e kary  dla człon­
ków podobnych karteli, m iędzy innemi konfi­
skatę całego majątku na rzecz państwa. — 
(PAT). ' ,

KRYZYS EKONOMICZNY W CZECHACH.
Praga, 21. sierpnia. 

„P rager T agblatt" donosi, Że z powodu 
zw yżki korony czeskiej fabryka porcelany 
Aitrohlau została zamknięta, a pracownicy 
zwolnieni. Także inne fabryki porcelany 
zmniejszają liczbę pracow ników . (PAT).

POWRÓT MASAKYKA.
t Praga, 22. sierpnia

Prezydent, Masaryk powrócił dziś z Capri nr 
zamek Łanach. (PAT.) i

ZEMSTA SINFAJNISTĆW.
Berlin, 22. sierpnia,

Z Londynu donoszą, że sinfajniści spalili 
dom zafnordowanego m arszałka W ilsona, w 
którym  m ieszkała jego rodzina. (PAT).

F1ASCO JARMARKU NIŻEGORODZKIEGC.
Moskwa, 22. sierpnia. 

Jarmark w Niżnym Nowogrodzie, wbrew ten­
dencyjnym informacjom prasy bolszewickiej, w y­
pad! bardzo słabo. Ogromna większość wystaw­
ców, to instytucje sowieck.e i kooperatywy. — 
Wystawców prywatnych bardzo niewielu. Bardzo 
źle odbija sfę na jarmarku fatalnie działający apa- 
ra-1 kolejowy. (AW.)

z b r o d n ic z e ; e k s c e s y  st r a jk u ją c y c h .
Chicago, 22. sierpnia. 

Wiskutek sabotażu strajkujących kolejarzy 
wykoleił s;ę pociąg na linjf Chicago—New York. 
Zabity maszynisia i palacz. (PATA

, Mmi i i i i i l i  imisurstfioi wraki.
WYKONA TRAKTa T WERSALSKI, LECZ „MUSI" DOSTAĆ WILNO I KŁAjPEDE.

■tealtzacji Niemna, uzależnia to jednak od ustąpię.

'NGLJA POZWALA NIEMCOM NIEPŁACIĆ ODSZKODOWAŃ, A SAMA ŻĄDA OD
FRANCJI ZWROTU DŁUGÓW.

Bolszewja wznawia represje przeciw inteligencji.

Paryż, 22. sierpnia. 
„Echo de P aris"  donosi z Brukseli,* że 

w ładze belgijskie odmówiły Cziczerirrowl n- 
dającemu się do Londynu' pozwolenia na prze

jazd przez terytorium belgijskie, a to z pow o­
du, że jego paszport nie odpowiadał przepi­
som. (PAT).

(Telegram własny „Gazety Porannej".)
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Lwów, Z3. sierpnia.
W  ostatnim numerzie „Przeglądu Akademi- 

ckiego“ prof. dr. J. Ziemacki na podsiawić danych 
statystycznych oblicza, że o golną iiąR Polaków 
studentów w  Rosji sięgała imponującej cyfry 
są tysięcy. W samym' Petersburgi* studiowało do 
25 tysięcy Polaków. Jeśli się weźmie jeszcze pod 
iwagę inne zagraniczne uniwersytety, na których 
tak licznie była rozsiana polska młodzież akade­
micka, dowiemy się z przykrością, że pized wojną

Z  T E A T R U .

Ten, ktśrego biją po twarzy.
Widowisito w 4 aktach L. Andrejewa (tłóm. Le- 
chuń). Gościnny występ Wojciecha Brydzińskiego.

Lwów, 23. sierpnia.
Widowisko naprawdę niesauiowite, jecLiak 

tyle dające emocji myśtlowych i psychicznych, na 
fle tylko zdoOyć się potrafi wybitny talent rosyj­
ski, u którego spotykamy dziwne skojarzenie 
skrajności: surowe, naiwne nierzadko problematy 
oook głębokiego mistycyzmu, znajdującego ujście 
najczęściej w typowym nihilizmie rosyjskim.

Autor widowiska twórca „Czerwonego Śmie­
chu", pozuje na rosyjskiego iWedekinda.

,(Bitte hineinępazieren" mógłby jak i tamten 
wypisać na frontonie swego „przedsięwzięcia11 
twórczego. Mimo, że od cyrkui — jak niemiecki au­
tor — nie rozpoczynał swej karjery, okazuje nam 
w swem „widowisku" cyrk, rączej rnaneżę cyrko­
wą, dokąd pewnym^ siebie gestem pana w  obci­
słych białych spodniach, czerwonym fraku i la­
kierowanych ■wyżej kolan butach, spędzi biczy­
skiem różne okazy ludzkiej menażeryi, może nie 
demony jak Wedekind, ale nie mniej dziwne sko­
jarzenia gentfalności i upadku, fantastyczności i 
zmysłowości', teatru i cyrku, mętów i nadczło- 
wieczeństwa.

Kurzem unoszącym się z areny cyrkowej 
przesłonięta jest sztuka Andrejewa, na której tle 
widzimy łby końskie i słyszymy ryk lwów, a na 
frontonie Wśród! stożkowych czapek błaznów i 
spódniczek woltyżerek wyłania się oblicze ludzkie, 
prawdziwie ludzkie, cierpiące i głęboko czujące: 
Ten, którego b iją  po twarzy, „przebrany Stary 
Bóg, który zstąpił tu  ziemię, aby ją kochać" i któ­

ilość studentów połskien była dwa rtazy conajmniej 
większa, niż dzisiaj!

Mlimo to społeczeństwo nie może zapewnić 
akademikowi polskiemu odpowiednich warunków 
do studiów. W szystko to razem nasuwa zgoła pe­
symistyczne refleksje. (Wystarczy powiedzieć, że 
Niemcy mieli w roku akademickim 1920/31 — 130 
tysięcy studentów, nie licząc w  tem studentów 
szkół leśnych. W  tym stosunku1 Polska musiałaby 
mieć 60 tysięcy studentów, aby tylko doi óy nać 
Niemcom. A mamy zaledwie .połowę tego...

rego każdy klown bezkarnie policzlruje, a lada 
woltyżerka wyśmiewa, gdy tylko przestanie grać. 
„Ten" jednak w tym> świecie czuje się dobrze, tu, 
gdzie się grę nazywa grą i gdzie się słońca malują 
na tyłku błazna, tu, gdzie go z jego idei nikt nie 
okrada i tu, gdzie na. śmierć jego nikt nie czyha. 
3wiat, który ukochał „Ten", bardziej umie szano­
wać i kochać niewinne piękno, które nie wie, co 
to jest miłość, ani śmierć, wcielone w  postać Con- 
suelli. Jest to świat, w którym zwierzęcość cyrko­
wym  gestem błazna podniesiona jest do godności' 
P’ękna, świat, w  którym Bethovena. się gra na 
miotle, a Mozarta na butelkach, ,ale w  którym 
rozlega się nile mniej woń krwi, niebezpieczeństwo, 
okrutność i usdręka.

A nad1 wszys^kiem, nad całą budą cyrkową, 
którą nam produkuje Andrejew, powiewa jak sym­
bol bicz autora, Którym smaga wokół, przybraw­
szy grymas satyryka i ironię mędrca, kryjącego w 
głębi duszy — poetę. Bo Andrejew jest poetą, jak 
każdy z jego rosyjskich kolegów. I dlatego „Ten" 
chodzi po scenie „jakby był pijany" i wygłasza 
tyrady, które u wielu północnych autorów zna­
lazły już swój wyraz,. Nazwa „widowiska" okre­
śla dostatecznie brak zwartości dramatycznej w  
sz+uce Andrejewa i brak jakiegoś wyraźnego pro­
blemu. Jest to sztuka, oświetlona jakby lampką 
kwarcową i rozszczepiającą idee, jakby pod dzia­
łaniem promieni ultra-fioletowych, od których 
rozświetlić się może w głowie, ale od których- 
możlna też dostać — obłędu.

Najstosowniejszą formą wystawienia „Tena" 
byłoby stylizowanie, jak to ongiś Pawlikowski u- 
czynit z „Życiem człowieka". Teatr lwowski o-l 
brał drogę realistyczną r w tym kierunku dał je­
dno z najlepszych widowisk, 'które przynosi chlubę 
dyrekcji oraz reżyserii, spoczywającej w  ręku 0 -

w rotem  m  stację macierzystą:.
Jeżeli stacja jest zmuszony w edług po­

w yższych postanow ień sam a sporządzić list 
p rzew ozow y na wagon próżny, powinna to u- 
czynić jako maiJdatarjuszika właściciela, w  je­
go imieniu i na jego koszt, zaw iadam iając rów  
nocześnie stację m acierzystą listem służbo­
wym  że w agon próżny odesłała z powrotem  
i z jakiej przy czyny.

Za sporządzenie listu przew ozow ego liczy 
się następujące op łaty  ekspedycyjne: na sia- 
cjf polskiej 500 rnk.. na stacji austriackiej I00C 
koron. O płaty te pobiera od właściciela ta  ko­
lej, do której taboru wagon jest w łączony.

Zresztą przy przew ozie próżnych i łado­
w nych w agonów  pryw atnych  obowiązują 
przepisy, ogłoszone dla w yżej wymienionej 
komunikacji bezpośredniej o raz ta ry fy  tow a­
row e w ew nętrzne zainteresow anych koleji, o 
ile nie sprzeciw iają się temu pow yższe posta­
nowienia.

     5tr. u _

WPISY
do letslieg o  instytut!

muEyezngge
na nowy rok izkolny 1922.23 rozpcczną się z dniem  
21 sierpnia. Przyjm uje je  kaneelarya Insty tu tu , ul. Sobie­
skiego 4. P rócz dotychczasow ych w ybitnych sił, pozy­
skał In s ty tu t muzyczny dla kursu najw yższego  gry  na 
fo rtep ian ie  w ysoko csnioncgo p ian is tę  i pedagoga, by­
łego p ro feso ra najw yższego kursu  konserw ato ryum  ki­
jowskiego prof. M arjana Dąbrowskiego, ucznia pani 
Essipoff i p ro f. Leszetyckicgo. W iadom ość o tem , że 
in s ty tu t pozyskał na sta łe  ta k  w ybitną siłę pedagogi­
czną in te res  >wani pow ita ją  zapew ne z w ielką radość ą. 
Kurs m istrzowski gry na fo rtep ian ie  prow adzić będzie 
nadal prof. Lew Sirota. 5o50

Praktyka lekarska
wraz ze siałą posadą, ew. z”!urządzonem mie­
szkaniem na prowincji niedaleko Lwowa do od­
stąpienia. Wiadomość w Biurze ogfosz. Brucka, 

ul. Kościuszki 1. 2. 5577

'tomickiego. Dekoracja Balka pomysłowa, wyposa 
że.nie sceny bogate, tłum cyrkowców żywy — do- 
pehrły obok gry aktorów całości. W  tytułowej 
roli Brydziński, który jest wirtuozem, jedyny w; 
widowisku stylizował sw ą.rolę (skąd zakradł się 
pewien rozdźwięk między nim a resztą zespołu). 
Przybiany w szereg wspaniałych kostiumów, nie 
y/e wszystkiem może był skończony, ale uwypuklał 
dwie strony duszy „Tena": życiową i cyrkową, 
przyczem bardzo pomysłowo w  chwilach rzuca­
nia w tłum sentencji życiowych przybierał stale 
ruichy i gest klowna. Brydziński rolą swą nigdy 
me porywa, ale przekonywa widza.

Obok gościa wysunął się na plan pierwszy ja­
ko hrabia Manzini dyr. Czarnowski. To był na­
prawdę bankrut życiowy i cynik, postać „z galerii 
byłych ludzi", które schodzą na dno życia i z rów­
nym cynizmem „pożyczają" od dyrektorów cyrku 
10 franków dla podtrzymania blasku rodowego, 
jak i fundują kosz szampana na obcy koszt. Głos, 
gest, sporze nie każde 'Czarnowskiego składało 
się na kreację stopniowaną od niedbałej elegancji 
w 1-szym akcie do wytwomości w  akcie 4-tym. 
Odpowiedzialną rolę Consuelli dostała Dębicka i 
milo jest stwierdzić, że młoda ta' artystea wybija 
się w zesnole naszym rzetelnym talentem. Może 
me całkiem pojęła tę postać, ale w momentach 
lirycznych zdobyła się na szczere akcenty. Pogro- 
miciełka nietylko lwów i serc Wiland wyglądała 
naprawdę po królewsku i wyzbyła się gdzieś na 
ten wieczór swego zwykłego patosu. Dobrą, 
zwłaszcza co do maski, postać dyrektora cyrku 
stworzył Bielecki, należycie narysowali swe role 

[Pełiński, Kalinowski, Szkudeiski i Lnchman. Re~ 
’ szta zespołu dotrzymała kroku.

J. Geszwind

-V 'V 'V*,-'

Bezpcśrednia komunikacja towarowa 
między Polską \ Austrją.

Lwów, 33. sierpnia
Cs) M inisterstw o koleji żelaznych wy dało 

nowe rozporządzenie co do przew ozu w ago­
nów pryw atnych  w bezpośredniej komunika­
cji m iędzy stacjam i polskiemi a stacjami koleji 
austriackich. Rozporządzenie to, regulujące 
wymienioną komunikację, brzm i:
- P różne  w agony p ryw atne  (w agony-ko­

tły) cysterny, chłodnie, w agony piwne, m ięs­
ne i t. p. przew ozi się na podstaw ie m iędzy­
narodow ych listów przew ozow ych, z  pobra­
niem przytem  op łaiy  stem plowej podług p rze­
pisów kraju  w ysyłającego. N adaw ca jest o- 
oow iązany w  liście przew ozow ym  w skazać 
graniczne stacje przejściow e koleji (np. „Pe- 
trovice ve Slezsku — B reslava“). List p rze­
wozow y musi być podpisany przez właścicie­
la wagonu jako nadawcę. Odpis tegoż listu 
przew ozow ego powinien nadaw ca złożyć na 
Stacji m acierzystej.

Próżne w agony pryw atne, w ysyłane pod 
haładunek, albo zw racane opróżnione, prze­
wozi się na liniach koleji uczestniczących  
bezpłatnie, o ile przew óz tych w agonów  z ła­
dunkiem na jednakow o długim szlaku tychże 
koleji uskuteczniono w przeciągu 2 m iesięcy 
przed rozpoczęciem  przebiegu próżnego, albo

dokonano go w takim  samym 1 term inie po u- 
kończeniu przebiegu próżnego.

■Pnzy pow rotnym  przew ozie opróżnionych 
wagonów  p ryw atnych  z zagranicy  na stocję 
polską winien odbiorca okazać w tórnik pier­
wotnego listu przew ozow ego na Wagon łado­
wny.

Za przebiegi próżne, nie pokry te  całko­
wicie przebiegam i ładow nym i na szlakach ko­
leji polskich w  wym ienionym  dwum iesięcz­
nym  term inie, p rzew oźne za nadw yżki kilo­
m etrów  przebiegu próżnego pobiera się od od­
biorcy Wzgl. od nadaw cy wagonu na stacji 
polskiej. P rzew oźne oblicza się w edług obo­
wiązującej ta ry fy  w ew nętrznej dla taboru ko­
lejowego na w łasnych kołach.

'Wagony pryw atne, p rzyby łe  w  stanie ła­
downym , należy bezpośrednio po w yładow a­
niu odesłać z pow rotem  na stację m acierzy­
stą, o ile właściciel ule nadesłał listu przewo­
zow ego mi bieg powrotny wagonu próżnego, 
albo nie zarządził pismem, aby wagon próżny 
przekazać odbiorcy nadeszłej przesyłki, lub 
też osobie trzeciej.

W agony pryw atne, nadeszłe próżne i w 
przeciągu dni 8 po przybyciu  nie załadow ane, 
należy po upływ ie tego term inu odesłać z  po­
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Równe, 21. sierpnia. 
Od dłuższego czasu elementy wywrotowe, ja- 

k'ćh nie brak na kresach, starają się niszczyć u- 
rządzenia ifżyfecznośc! publicznej, aby tą drogą 
wywołać niepokoje wewnętrzne w kraju. Jest to 
zwykły i wypióbowany sposób prowadzenia 
akcji przez te zbrodnicze żywioły. Przestępcy, u- 
ważając, słusznie zresztg, że największe straty 
przynosi uszkodzenie 1'inj.i komunikacyjnej, pró­
bują coraz częściej w  ostatnich czasach niszczyć, 
bądź przerywać tory kolejowe, albo też starają 
się wywoływać katasboiy przez wykołejanHe po- 
iągów. i

Władze kolejowe i admhPstracyńie uczyniły

TORÓW KOLEJOWYCH.
wiele, aby zbrcdnifczą akcję sparaliżować, a za 
tego rodzaju zbrodnie wyznaczone zostały suro­
we kary. Mimo to jednak, wprawdzie ilość tych 
przestępstw się zmniejszyła, mają one jeszcze 
miejsce.

Ovo niedawno, 17. tipca o  gudz. 10 wieczorem 
na prze jeż dzie kita 244 p. 6 naprzeciw wsi Koroly 
(okolica Żabinici) jacyś zbrodniarze położyli dwie 
szyny na terze, celem wykolejenia mającego 
wkrótce nadejść pociągu. Na szczęście zbrodnia 
w  porę została ujawnioną i dzięki temu uniemożli­
wioną. Władze poczyniły energiczne dochodzenie, 
zakończone osadzeniem klku podejrzanych osób 
W areszcie, - - -  ~ -

TajM organizacja iifer. w Tarnopolu.
Tarnopol, 22, sierpnia, 

(d) Swojego czasu pod zarzutem tworzenia 
tajnej organizacji zostali tutaj aresztowani studen­
ci Ukraińcy: Włodzimierz Nyczka, Piotr Wacykj 
Tadeusz Kuczeriżka, Teofil Demczuk, Jefremi 
Samborski, Hieronim H rrcyna, iBondan Zobłotny 
i Michał Kiryło.

Obecnie dnia 19 bm. wskutek zabiegów adwo­

kata dra Stefana Barana, kadry przeniósł się ze 
Lwowa do Tarnopola, wszystkich wyżej wymie­
nionych wypuszczono na wolną stopę. Mimoto 
śledztwo jest dalej prowadzone przez sędziego 
Repnińskiego.

W sprawie tej oskarżeni są jeszcze: słuchacz­
ka uniwersytetu Jarosława Bilińska ze Zbaraża i 
akademik E. Mochnacki z Trembowli.

Ofiary katastrofy w Ppcku.
Wśród 9 osób zabitych w Pucku dnia 15 bm. 

przez wybuch bomby rzuconej z samolotu niefor­
tunnie na brzeg zamiast do morza znalazł się 
11-letni Wacław Toczyński, jedyny syn komando­
ra marynarki, zamieszkałego w W arszawie. Chło­
piec przebywał tam na wywczasach letnich 
z matką.

W  liczbie 8 innych ofiar tej katastrofy znaj­
duje się rodzina sierżanta Jelonka, złożona r ojca, 
.matki i. dwojga córeczek. 'Pozostali są maryna­
rzami.

Wjśród ciężko rannych figuruje adwokat kra­
kowski dr. Stanisław Kbmecld.

Mimowolny sprawca nieszczęścia. lotnik Inż. 
■Witkowski, usiłował popełnić samobójstwo.

K R O N I K A .
Lwów, 23. sierpnia.

PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH.
Ukazał się Dziennik Urzędowy Min. poczt i 

:elegrafów zawierający rozporządzenie o podwyż­
szeniu opłat pocztowych i telegraficznych.

W myśl rozporządzenia Min. poczt i tel. opła­
ty te w obroc 3 wewnętrznym zostały podwyż­
szone od 100 do 150 proc. W obrocie zagranicz- 
03 m podwyższono opłaty pocztowe o 100 proc. 
Rozporządzenie obowiązuje w  obrocie krajowym 
c-d 1 września, zagranicznym 15 września b. r.

W sprawie cyrku przy placu Bema; Odnośnie 
do naszego wczorajszego artykułu zaznaczamy, 
że wedle okazanego nam kontraktu, właścicielami 
cyrku są pp. dyr. Aleksandei Cimselli, Mieczysław 
Staniewski i Jan Raauński. Natomiast w  skład 
spółki wcale nie wchodzą pp. Herman Opat i atle­
ta Sfawko-iKarnacki. Informacje nasze w  sądzie 
zasiągnięte wykazały, że dochodzenie rewizycyj- 
ne o nieprawne pobranie pieniędzy na czek w  So- 
snowdjf rzeczywiście w sądzie karnym się toczy, 
jednakże nie przeciw dyrektorowi cyrku Cinisel- 
lemii, lecz przeciw funkcjonariuszowi cyrku p. 
Kaniackiemu.

Z  D N I A .

W DRODZE.
I ziiuwu w  drodze i znowu w podróży 
Życie wciąż nami jak wiatr usóml miota. 
Daleka meta, ale mię nie nuży,
Bo jedzie ze mną siostrzyczka Tęsknota.

Głaszcze mię milękUco po włosach i skroni 
. j znów jej ręka na sercu spoczy wa 
■I każe słuchać jak na szynach dzwoni 
Melodja wspomnień serdeczna i tkliwa.

Droga stostrzyczko powlec, proszę cicho, 
Skoro powrócę w  swe rodzinne strony, 
Czy znów s'ę jakieś nie przypyta licho, 
Bom Dardzo smutny i bardzo zmęczony?

A ona śmieje się dziwnie i skrycie,
Oczy me dłoni przesłaniając różą,
Jakby wiedziała, że to tylko życie 
wyuaje perły, .które cierpi duiżo.

Nemo

Zniesieni© urzędu celnego. Na obszarze adm-i- 
nistracyjrym dyrekcji cemej w  Poznaniu zostai 
zwinięty z rozporządzenia władz skarbowych 
■urząd/celny w Muchocinkui wi pow. międzychodz- 
kśm. '

„Niech żyje Trocki!" Z Lodzi donoszą: Do 
pewnej tutejszej restauracji wstąpiło 'kilku robot* 
nikÓ3v. Podczas ożywionej rozmowy jeden z nich, 
Owczarek, wzniósłszy toast, -krzyknął: „Niech źy* 
je Trocki !" O powyższym fakcie jakaś Kobieta za< 
wiadomiła komiisarjat po-Mcji i wkrótce nietrzeźwi 
goście znaleźli się w  kornisarjacie. Tu jednak Ow* 
czarek oznajmił, iż pił zdrowie swego kuzyna 
'trockiego, który mn wiele dobrego wyświadczy1 
i w dowód prawdy przedstawi? rzeczywiście bi­
let wizytowy swego kuzyna.

iRycynus a poiityka. -Faścrści włoscy stosuj^ 
ciekąvre środki przeciwko swoim politycznym 
przeci3vn-ikom. u rzed kiliku dniami zmusili oni dwu 
socjalistycznych radnj^ch miasta Ancony do wy« 
picia dwu butelek oleju rycynusowego

Minister sprawiedliwości w Krakowie. Dnia 
24 bm. przyjeżdża do -Krakowa minister sprawie­
dliwości' W acław IMakowsk?, u żeby osobiście wy­
słuchać opuiji sądownictwa krakowskiego w  spra­
wach, które wymagają ingerencji ministerstwa. 
Minister pragnie również zbadać Ż3rwo poruszaną 
kwestię zwinięcia niektórych sądów powiatowych 
ęv zachodniej Małopolsce.

Pomnik ofiar Snwazji. Poświęcenie pomnika 
la cześć około 1400 jeńców Polaków zmarłych w 

barakach w  niewoli ukraińskiej w  (. 1918 na Ko- 
saczowie odbędzie się na cmentarzu 3vojskow3m 
w. Kołomyj? dnia-10 września rano. Na uroczystość 
tę Komitet zaprasza -przedewszystkiem internowa­
nych i jeńc<^w, w  Kołomyi więzionych, którzy 
pfzy życki pozostali, dalej roaziny zmarłych w 
Kołom3rji jeńców 1 internowanych, w końcu wszy­
stkich Polaków, którym pamięć nieszczęsnych 
zmarłych jest droga i -święta. Zgłoszenia przyja­
zdu w jak naj-krótsz3'-m czasie należy przesyłać 
pod adresem Białego Krzyża (Sędzia Sądu okręgo­
wego Jankowski, w  Kolomyji). .

SENSACYJNE REW ELA CJE POLICJI. — PRZEKUPIENI ŚW IADKOW IE.
Lwów, 23. sierpnia.

ia.) W  czasie walk polsko - ukraińskich 
wc Lwowie w listopadzie 1918 roku tłum 
ciemnych osobników rzucił się na dzielnicę 
żydow ską, zw łaszcza na domy dokoła placu 
K rakowskiego. P rzytem  kilku żydów  zam or­
dowano, wielu zraniono, wiele dom ów spalo­
no, a m ieszkań żydow skich obrabow ano.

Mimo, że rozpraw y sadowe kilkakrotnie 
w ykazały , iż w czasie walki, gdy we Lw owie 
nie było  ustalonej żadnej w ładzy, zbrodnicze 
szumowiny podmiejskie z pośród Rusinów, 
Polaków, a nawet żydów , rzuciły  się na 
m ieszkania żydow skie, Żydow ski Komitet R a­
tunkow y podniósł w ów czas alarm, jakoby 
tych obydwóch czynów  dopuściło się wojsko 
polskie. I taka w ersja peszła w św iat. O bec­
nie dopiero udało się znaleść dowód niezbity, 
że pogłoską ta  była fałszem.

M iędzy innemi dnia 22. listopada 1918 
roku kilku bandytów , uzbrojonych w karabi­
ny, rew olw ery  i g ranaty  ręczne, napadło na 
kamienicę nm r  ulicy Bóżniczej 1. 22. Tu, w 
m ieszkaniu Sprincy Sontagow ej napastnicy 
zastrzelili dwie jej córki, Klarę i Eugenię, da­
lej zamężną Górne oraz m ęża tejże Zygm unta 
Gornego. Nadto ciężko zranili Spri-nce Sonta- 
gową i jej syna M aurycego Sontaga, poczem 
zrabow ali znaczną gotów kę i część rucho­
mości. Bandyci dobrze znali rozkład  m ieszka­
nia Sdntagów, gdyż i;i przed wojna trudnili się 
-blatnictwem. a napastnicy byli ich kiijentaml. 
W  dalszym  ciągu ta sam a szajka w tejże k a ­
mienicy obrabow ała m ieszkanie Izaka Lufta,

Tę o<M ojżesza W einreba i Małki Rissowej. 
statnią następnie zam ordowano.

-Pośród bandytów  znajdowali się znani 
dobrze policji Piotr Szczygieł i W ładysław  
Książek, niebezpieczny złodziej. W  toku do* 
chodzeń policyjnych Książek zbiegł, a do w ię­
zienia dostał się jedynie Szczygieł, przeciw  
którem u dopiero w grudniu 1921 roku odbyła 
się rozpraw a sadow a pod przew odnictw em  

•radcy  Eidy. Zarówno w śledztw ie, jak i w 
czasie rozpraw y Sprince i M aurycy  Sontago- 
wie oraz Luft obciążali bardzo Szczygla 
i Książka, jednak sędziowie przysięgli nie da­
li w iary zeznaniom Sontagćw  i jędrnym gło­
sem uniewinnili Szczygła.

Tym czasem  żona Książka w czas jakiś 
później udała się do Sontagów  i ofiarowała 
im półtora mil joru, marek za zmiam zeznai) 
przed sadem J oświadczenie, że Książek nie 
jest tym, który dokonał rabunku i morder­
stwa. Sontagow ie przyjęli te pieniądze i zmie­
nili w sądzie swoje zegnania, wobec czega 
Książek najspokojniej wrócił z zagranicy.

'Przed kiłku dniami w łaśnie cała ta afera 
w yszła na jaw , a kom isarze policji pp. Chcm- 
rański i Stojków, po przeprow adzeniu docho­
dzeń, aresztowali Książka, jego żonę Rozalję, 
Sontagów i Lufta, odstaw iając w szystkich da 
więzienia p rzy  ulicy Batorego.

Tak więc okazale się, że skargi Komiteta 
żydow skiego, obwiniające naszych żołnierzy 
o pogrom w e Lw owie, były zupełnie nieuza­
sadnione.
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B L i n o  O i i i m e r a .SZAŁ KOBIETY
Zwierzęca zbrodnia macochy.

ZAMALTRET O WAŁ A NA ŚMIERĆ DWOJE PASIERBÓW.
W arszawa, 22. sierpnia.

Zbrodnia prędzej czy później nie ujdzie spra­
wiedliwości. Nie ujdzie też kary zbrodnicza ma­
cocha. Janina Jastrzębska, Jat 30, zamieszkała w 
kolonji Stefanówka, gm. Bródno, która na śmierć 
zakatowała dwoje swoich pasierbów, cbłot^ca lat 
4 i dziewczynkę lat 6.

Było to jeszcze w  roku 1917. Nilkrt wówczas 
nie meldował o zbrodni policji^ dopiero w ty en 
dniach policja została o tem powiadomiona, a o- 
negdaj wywiadowca powiatu warszawskiego 
Wojtaszek dokonał aresztowania dzikiej macochy.

Dochodzenie ustaliło, że Jastrzębska dzieci te 
okrutnie katowała i nad nimi się pastwiła. Trzy­

mała je w wodzie zlmnof po kilka godzin, prętem 
żelaznym .(haczykiem) zadawała rany po całem 
ci^le, wreszcie chwyciła za nogi i biła dziećmi o 
sprzęty domowe, zadając im tyim sposobem 
śmierć. A gdy już jedno z nich znajdowało się w 
trumnie, jaszcze' wtedy wwrzucila zwłoki z 'tru­
mienką do komory, by jak mówiła ,,n-ie śmierdzia- 
ły jej w  domu".

Ojciec pomordowanych dzieci jest robotni­
kiem Kolejowym i ma lat 52. Jastrzębska nie przy­
znaje się do zbrodni, zeznania jednak sześciu 
świadków dały dostateczny materiał obciążający 
zbrodnicza macochę.

(—j „Lojalny obywatel". Przy Leonie Bałaga­
nie, kelnerze zajętym wr restauracji Tenenbauma 
przy ul. Łamanej 1. sprowadzonym na policję z 
powodu oszukania przy wymianie pieniędzy Anny 
Duch, wieśniaczki z pow. bóbreckiego, znaleziono 
tiotes, na. którego pierwszej stronie widma! napis: 
,J a  jestem żyd, m ecługinie Polska i niech zginą 
Polacy". Po udzieleniu temu gorącemu obywate­
lowi .polskiemu nagany na policji puszczono go na 
Wolność.

(di) Do wiadomości fizykatu miejskiego. Dziś, 
gdy wobec groźby epidemji cholery, dysenterji 
i t. p. władze sanitarne wydają zarządzenia, mają­
ce na celu utrzymanie czystości1 i zapobieżenie sze 
rżeniu się chorób infekcyjnych, magistrat lwowski 
gromadzi przy ul. jRomanowicza (a v.rięc w  śród­
mieściu) masy gruzu i stęchłej ziemi, które zale­
gają jedną stronę ulicy na przestrzeni przeszło 50 
metrów. Ziemia zgniła i cuchnąca przy najmniej­
szym "wietrze przemienia się w tumany kurzu, 
kfóry roznosi pył i cuchnącą woń i staje się zara­
zem rozsadnildemi wszelkiego rodzaju zarazków. 
Wprawdzie przy tej ulicy mieszka bardzo wielu 
lekarzy (głos Judu; nazwał ją ulicą „cmentarną"), 
iecz wrszelka sztuka lekarska nie przyda się na 
nic, jeśli magistrat lwowski przeciwdziała zarzą­
dzeniom sanitarnym i szerzy w  naszem mieście 
brud i nieczystość. Co na to fizykat miejski?

(—) Zamachy samobójcze. Andria Polrwka, 
prostytutka, zam. przy ul. Szpitalnej 11 zażyła 
wczoraj w zamiarze samobójczym, truciznę na 
'.zczury, a pewna druga denatka zam. przy ul. 
Leśnej 19, napiła się w  tym samym zamiarze jo^ 
dyny. Obie ofiary po wypompowaniu żołądka 
przez pogotowie ratunkowe po raczono opiece do­
mowej.

(—) Nieudana zemsta wiejskiego Don Juana.
Paweł Harko (1. 24) z Si-ebieszowa koło Sokala 
od dłuższego czasu kochał się w  Zofii Dziurej. 
Niestety jednak miłość ta była bez wzajemności. 
Kiedy liczne pogróżki jego nie zmieniły zupełnie 
usposobienia Dziurejowej onegdaj spotkawszy ją 
przy pracy wyciągnął rewolwer i strzelił do niej 
dwukrotnie na szczęście jednak strzały chybiły. 
Po czynie tym Hardo w  obawie przed karą zbiegł 
i do dziś policji1 nie udało się go ująć.

(—) Jeszcze o kamienicy przy uu Krakow­
skiej. Podczas dalszego usuwania gruzów zawa­
lonej kamienicy przy ul. Krakowskiej runęła wczo 
raj ostatnia .śc.ana i zasypała część ulicy. Na 
szczęście obeszło się bez żadnych ofiar w  ludziach.

(—)‘ Wściekły pies. Wczoraj pooołudniu- na 
pi. Halickim zastrzeli! .post. Stankiewicz psa po­
dejrzanego o wściekliznę. Mimo -natychmiastowe­
go zawiadomienia o tem rakarza miejskiego cze­
kano przez kilka godzin na sprzątnięcie zabitego 
psa.

(—) Kradzież hotelowa, Z zamkniętego pokoju 
.Szuji Raumsteina, kupca z .Warszawy, w hotelu 
New-Jork przy ul. Jegjor.ów skradziono, wczmaj 
garderobę, wartości 150.Ó00 marek.

(—) Kradzież tramwajowa. Wczoraj skradzio­
no w wozie tramwajowym KD. Jozefowi Kochowi 
zegarek niklowy wartości około 10.000 mk.

Obóz letni D. O. K. VI. w Pteczeniżynle. Dnia 
27 b. «n. odbędzie się w  obozie letnim D. O. K. VI. 
w  Peczeniżynie obok Kołomyj! uroczyste zakoń­
czenie pierwszego obozu li tnie go D. O, K. VI. dla 
młodzieży z następującym programem: ćwiczenia 
polowe, gimnastyka, j p y  i zabawy, pięciobój woj­
skowy, popisy lekkoatletyczne, przedstawienie. 
Pociąg najdogodniejszy osobowy przez Sniatyn 
uwiedzie ze I.wowa o godz. 23.00 w  nocy, zaś 
pośpieszny przez Kołomyję o godz. 9.40 rano. Po­
wrót tego samego dnia wieczorem.

Tow. kolonji leczntczycn zawiadamia, że II, 
kolon ja (kierownik Dr. Willner) powraca z Ryma­
nowa 27 sierpnia (niedziela) o godz. 9 wieczorem. 
Rodzice {opieka) zgłoszą się na dworcu gł. po od­
biór dzieci. Zarezerwowane wozy tramwajowe 
I(D .czekają przed dworcem.

Małopcfl. Tow. Ogrodnicze we Lwowie urzą­
dza wycieczkę naukową w dniu 27 sierpnia b. r. 
do ogrodu szkółek miejskich. Punkt zborny w  par­
ku Kilińskiego (szklarnia o godz. 4 popoł.).

Konkurs na kościół. Termin nadsyłania planów 
konkursowych na kościół oarafalny w  'Rudniku 
U,/S. został przedłożony do dnia 30. września b. r, 
godz. 12-ta w południe.

i im im i  iiitf im im
przyjm uje 
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szajb bantytii przed lider
Lwów, 23. sierpnia.

(d) Od dwóch dni w  sądzie karnym przed 
trybunałem orzekającym toczy się rozprawa prze 
ciw 19 bandytom i koniokradom, oskarżonym o 
liczne kradzieże, uszkodzone -ciała, blatnictwo itd.

Na ławie oskarżonych zasiadają: 1) znany
bandyta W ładysław INyczaj false Krzaczyński z 
Muco jajowa nad Dniestrem, 2) Jakób Kot, szewc 
z Huty szczerzeckiej, 3) Cham Scnorr, krawiec 
ze Stryja, 4) Fedko Sosnówka, rolnik z Dobrostan, 
5) Stefan Pacz, robotnik z Kamienobrodu, 6) Ste­
fan Czapelski, rolnik z  Dobrostan, 7) Hryńko KT- 
czyk, rolnik z Kamienobroou, oraz pozost-ją-cy na 
wolności: 8) W ładysław Mendocha, rolnik z La­
szek górnych, 9) Kazimierz IMendoeha, zarobnik, 
10) Michał Deutschman, gospodarz, 1-1) Michał 
Przyszlak, zarobnik i 12) Michał Szkarłatowicz, 
robotnik wszyscy z iBryniec, dalej 13) Ona im Su- 
cher Honig, dorożkarz z  Mikołajowa, 14) Kalmar 
Hu,nig, handlarz koni, 15) Kiryło Hodf.j, gospodarz 
z Kamienobrodu, 16) Jakób Engelman, właściciel 
restauracji i domu w Stryju, 17) Gedaie Ebertach, 
dorożkarz w  Stryju, 18) Eisig Gildener. Kupiec by­
dła w Stryju i 19) Sender ;Weiner, haniarz w  Ko­
niuszkach Królewskich.

W  skfad trybunału, któremu przewodniczy 
radca Laiile’% wchodzą raacy (Niewiadomski i dr.

Kosowicz, oskarża prokurator dr. liskow ski, 
bronią awokaci; dr. Bromberg, dr. Thumin, dr 
Rutka i dr. Wołoszyn ze Lwowa, oraz dr. Weiss 
ze Stryja.

W  pierwszym dniu zeznawali oskarżeni, 
wczoraj zaś tiybunai zdołał przesłuchać 14 świćtd 
ków, którzy zeznaniami swotemi w  części obciąg 
żali niektórych oskarżonych. W yrok zapadnia 
dziś w połudn;e.

ZAKUiS TF^N lSSN O  f ł B N m m Z n Y
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rzy ulicy (JrodecklaJ L. 13 (róg ul. Sadow ej).

Wpisy do rzkćtti frebłowsklei i 4 ki. ludowef 
w szkole Hełmy Makaurleeklel, Ha BaJRaph 27.
od 28. sierpnia między 11 — 1 przedp. i 3— 5 popol,
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|IC Y T A C J A  D O B R Ó W O L N A
pod Zarządem Hali Aukcyjnej, odbędzie się 
dnia 24. b. m. -(czwartek), przy ul. Łycza­
kowskiej 1. 43, I.* piętro o godzinie 10 rano. 
Licytowane będą: Bizuterja, Srebro stołowe, 
Futra, Jadalnia, Sypialnia, Szafy, Sofy, Sto­
liki, Dywany, Portjery, Pościel, Materace. 
Ubrania, Bielizno, Serwisy, Szkło, Urządze­
nia kuchenne, Naczynia kuchenne niklowe, 
Lampy i Drobiazgi. 6688

A D W O K A T 559Ś

Dr. Dawid R och
powróci! i urzęduje Lwów, Pasaż H ausm ana 9.

HHmnlir a raster? za... wfepstw.
CIEKAWA jPRZYGODA 0 . FRANC.

Paryż, w sierpniu. | 
Pewien młody żandarm, któremu polecono 

Śledzenie złodzieji stocków amerykańskich w  oko­
licy Cocherel, departamentu t-veux, spotkał pod 
miastem samotnie przechadzającego s-ę mężczy- 
Zinę. Zamyślony wyraz twarzy nieznajomego wy­
dał się młodemu funkcjonariuszowi conajimniej .po­
dejrzany. Zażądai przeto okazania legitymacji. Po­
nieważ nieznajomy nile posiadał jej. żandarm suro­
wo polecił mu towarzyszyć sobie do Cocherel. 
„Włóczęga" -nie protestował, przeciwnie, wyda­
wał się nawet zadowolony i winszował żandar­
mowi ujęcia osoby tak niebezpiecznej.

PREZYDENTA1 MIN. BRIANDA.
Po przybyciu do Cocherel, „włóczęga" pros? 

by pozwolono mu rozmówić się telefonicznie.
— Z kim -choe pan mówić.
— Z prokuratorem generalnym.
? ? ?
— Jestem Arystyd Briand — zaczął mówić 

przez telefon, poseł, były prezydent ministrów. 
Aresztowano -mię za włóczęgostwo, gdy przecha­
dzałem się w okolicy mojej willi pod Cocherel. 
Bądź pan łaskaw wydać rozkaz, by zwrócono mi 
wolność — poczerń uspokoi! przerażonego żan- 
damia.
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Z życia „króla" prasy, Z teatrów.
TEATR WiELKI

Środa, 23 sierpnia o godz. 7.30 „Ten Którego 
biją po tw arzy11, sztuka w  4 akt. L. Andrejewa, 
(gość w y s t W. Brydzińskiego).
TEATR NOWOŚCI

Środa, 23 sierpnia o godiz. 7.30 „ósm a żona 
Sinobrodego", sztuka w  3 akt. A. Lavoira.

W CyRKU A. CINISELLEGO (Lwów. pi. Bema) 
w ystępują  w now ym  program ie najw ybitn iejsze siły a r ­
tystyczne. A trakcy jne p rodukcje  cyrkow e są olśnieW J- 
jące. B raw urow a jazda  na koniu  i w o lna  tre su ra  koni 
dy.r. A . C in :sellejjo są  zdum iew ające. N ajnow szy  pro­
gram  daje  ew olucje kow bojów  i g im nastyków  o raz  wy­
stęp y  fenom enalnych g lad ja to rów . W szyscy klow ni w no­
wym rep ertu arze . Bim—Bom m uzykalni polscy artyści- 
komicy są  n iezrów nani. 6713

Lwów, 23. sierpnia.
Niedawno zm arły  lord  Norcliffe, jeden z 

najw iększych poteniatów  prasow ych _ całego 
św iata, był synem  niezamożnego księgarza. 
K arierę dziennikarską rozpoczął jako sp ra ­
w ozdaw ca  fotograficzny i sportow y, następ­
nie założył brukow y dzienniczek ,.A nsw ers“, 
k tó ry  jednak początkow o bardzo słabo szedł. 
Dopiero, gdy ofiarował czytelnikom  sw ym  ja­
ko prem ję bezpłatne ubezpieczenie od w y ­
padku, liczba jego odbiorców nagle w zrosła 
i w  ciągu k i t a  lat ów czesny jeszcze Alfred 
H arm rw orth stał się zamożnym człowiekiem . 
Założył drugie pisemko, tym razem  hum ory­
styczne, a w r. 1894 pow stał plan założenia 
wielkiego dziennika „Daily Mail“. Dwa lata 
pracował H arm sw orth  nad ukształtow aniem  
i ułożeniem  w najdrobniejszych szczegółach 
tak części redakcyjnej, jak adm inistracyjnej 
przyszłej gazety, w reszcie w r. 1906 przez 
cale. trzy miesiące codziennie redagował, 
składał J drukował całą gazetę. Równocześnie 
robił jej szaloną, iście am erykańską rek lam ę.1 
■Nareszcie pewnego dnia w  maju roznosiiciele 
gazet z ogrom nym  krzykiem  rzucili ją na ry ­
nek za cenę o połowę niższą od cen w szyst­
kich dzienników angielskich, za pól penny.

C ały eksperym ent kosztowa? 40.000 fun­
tów  szteriimgów, ale opłacił się sowicie. P o ­
wodzenie nowego dziennika, ohliczoneao po­
czątkow o na najordynarniejsze brukow e sen­
sacje, było olbrzymie, tern bardziej, że dzien­
nik ten upraw iał bezw zględną propagandę an- 
tyniem iecką. Oprócz tego H arm sw orth zaku­
pił i w ydaw ał w tym czasie „Evening N ew s“, 
„Daily M irror", gazetę ilustrow aną, m ającą 
800.000 odbiorców, „Ó bservera“ , „Glasgow 
R ecord" — „M ancheste r ' C ourier“ — „Leads 
M eroury“ i cale  tuziny „M agazin‘ów “ i tygo­
dników, tak, źe tygodniow o w ychodziło z je­
go drukam i około 30 miljonów num erów roz­
m aitych gazet.

W końcu udało się teraz  już paarow i an­
gielskiemu i lordow i Nordclifre zakupić lwią 
część akcji „Tim es‘ów “, wielkiego dziennika 
politycznego, uchodzącego w oczach Angli­
ków  za p ierw szą gazetę św iata. I rzucając co­
dziennie w  św iat miljon egzem plarzy „Daily 
M aił" i miljon egzem plarzy „Tim es‘ów “, stał 
się rzeczyw iście „królem  prasy".

Ale i to nie w ystarczało  jego olbrzymiej 
ambicji. Zakupił z koleji akcje paryskiego 
„Matfn", petersburskiego „Nowoje W rem ia" 
.oraz kilka wielkich dzienników am erykań­
skich. P rz y  pom ocy tego  olbrzym iego, znako­
micie adm inistrow anego aparatu  prow adził 
niezm ordow aną kampanię, zw łaszcza przed i 
podczas wojny, przeciw  Niemcom i tej to 
kampanii w znacznej m ierze przypisać należy 
wzięcić czynnego udziału w wojnie przez A- 
meTykę. Nie ustał w  kampanii tej naw et i po 
wojnie i zw alczał w ostatnich czasach z a d ę ­
cie poliykę L loyda G eorge‘a.

Dziś po raz ostatni „Cyrk King". Grozę i po­
dziw budzą obrazy wspaniałego i niezwykle efek­
townego romansu cyrkowego z cyklu „Cyrk K5ng“ 
p. t. ,(Płonące źródło naftowe". Obraz ten w y­
świetlają równocześnie pięknie odnowiony teatr 
świetlny Marysieńka i 'Kopernik. Główną rolę w  
tym dramaci gra sławny Eddie Polio, który zdobył 
sobie gorące sympatie publiczności swoją nieostra 
szoną odwagą. Dokonuje on tak brawurowych 
scen, że widz ze zgrozą i podziwem ślecCzi za nim 
i kocha wprost tego nieustraszonego młodzieńca, 
wymykającgo się z każdego niebezpieczeństwa. 
Obok niego zachwyca .publiczność zarówno nie­
zwykła urodą, jak i skupioną gra sławna Ellen 
Sedwick, najpiękniejsza kobieta Ameryki. Tłumy 
publiczności zalegają obydwa kinoteatry. Eddie' 
Polio jako król cyrku to dfciś największa atrakcja.

EKONOMISTA
PRZETARG NA DOSTAWĘ.

Centralne Biuro Zakupów Kole! Państwowych 
w  W arszawie, Aleje Jerozolimskie Nr. 43. ogło­
siło przetarg na dostawę: 40 ton antymonu „Re- 
gulus", 10 ton cynku w  blokach, 30 ton ołowiu 
twardego hutniczego, 50 ton ołowiu miękkiego hu­
tniczego. Termin składania ofert upływa z dniem 
28 sierpma b. r.

Informacje co do składania ofest do przeglą­
dnięcia w  biurze ruchu handlowego Izby handlo­
wej 'i przemysłowej we Lwowie.

CENY ZBOŻA NA POMORZU.
Pomorska Izba rolnicza komunikuje, że na 

posiedzeniu zarządu pow. Związku producentów 
nasion w  dniu 11 sierpnia 1922 uchwalono nastę­

pujące ceny na zbóże siewne ozime, uznane przez 
Pom Izbę Rolniczą ze żniw tegorocznych:

Za zboże siewne ozime pobiera producent ce­
nę zboża aprowizacyjnego według najwyższych 
notowań giełdy poznańskiej w  dwa dni przed za­
ładowaniem zboża, prócz tego dolicza za I od­
siew 40 proc., za II odsiew 30 proc., za HI odsiew 

j 20 proc. ceny zboża a pro wiz acyjn ego; prowizja 
ewentualnego pośrednika w  powyższe ceny nie 
wliczona. Zboże oryginalne sprzedaje się według 
cenników odnośnych hodowców.

P rzy  pośrednictwie Pom. Izby iRóln. dopłaca 
kupujący do powyższych cen 3 proc. prowizji.

CZA S
o d n o w i ć  p r s e d p ł & t ę  J

W sprawia „jsdnostronn e“ 
ocEhne^o honoru.

O trzym ujem y następujące pismo z prośbą 
o zam ieszczenie:

N'a artykuł p. Włodiz. Jampolskiego w 
„Kurj. Lw ow skim " z dnia 3. lipca p, t. „Źró­
dła i sąidy", odpowiedział p. Geszwind art. po- 
lemicznion w „Gaz. Porannej" z dnia 5. lipca 
p. t. „Jak recenzent „Kurj. Lw ." w alczy o 
swój autorytet", na oo p. Jampolski zażądał 
satysfakcji „honorow ej" przez zastępców  w 
osobach pp. W . M ańkowskiego i W . Salmoń- 
skiego.

Jako zastępcy p. Geszwinda ośw iadczyli­
śm y gotow ość dania satysfakcji pod w arun­
kiem, że także sp raw a artykułu i zarzutów  
p. Jam polskiego będzie łącznie traktow ana, 
względnie ośw iadczyliśm y gotow ość oddania 
całei sp raw y  sadowi polubownemu lub sądo­
wi Tow . D ziennikarzy Polskich, którego człon 
kami są obaj klijenci. P. Jampolski odm ówił 
poddania sie temu sadowi, natom iast zagroził 
przez swoich zastępców  spisaniem  protokołu 
jednostronnego (!), co winno było nastąpić 
do 24 względnie 48 godzin. Tym czasem  
w brew  kodeksom , na k tóre gorliwie powołują 
się  zastępcy p. J. i wbrew wszelkim zw ycza­
jom stylizow anie jednostronnego protokołu 
trw ało  aż 3 tygodnie i ogłoszo-no go w nume­
rze „Kurjera Lw ow skiego" z dnia 29. lipca 
bez zawfadoiplenfa o nim — także wbrew  
wszelkim formom — podpisanych, bąjdźto p. 
Geszwinda.

Poniew aż p. Geszwind przez 4 tygodnie 
był nieobecny w e L w ow ie i nie mógł zarea­
gow ać na ogłoszenie protokołu jednostronne­
go, w ięc dziś dopiero ośw iadczam y, jako jego 
zastępcy, że spisanie protokołu jednostronne­
go w sprawach polemik} dziennikarskiej u- 
ważamy zasadniczo za niewłaściwe, a w tym 
wypadku za nieformalne i że oddajemy całą 
spraw ę, łącznie ze spraw ą protokołu jedno­
stronnego w imieniu naszego klijenta pod osąd 
W ydziału Tow. Dziennikarzy Polskich jako 
jedynie kompetentnego.

Lw ów , 20. lipca 1922.
Dr. Kazimierz Hartleb. Docent Uniw. Ja­

na Kazimierza, — Red. Michał Rolle, Prezes 
Koła Literacko-artystycznego.

AKCJE POLSKIE IDA W GÓRĘ.
„Neues Wiener Joumał", co do którego ni* 

ulega wątpliwości, że nie obdarza nas swęimi syrn 
patjami, pisze w jednym z ostatnich numerów pod 
powyższym tytułem :

„Kurs akcji galicyjskiego Towarzystwa „Moi* 
tan“ podniósł się w  ostatnim tygodniu prawie po­
trójnie, a obecnie idą w  górę akcji fabryki Ziele­
niewskiego. iNa pewnej giełdzie podniosły -się ona 
z 70.000 na 110.000 kor. a nawet notowano je W 
końcu znakiem „G“. Ponieważ ostatnia dywidenda 
wynosiła 170 pro rmile, przynoszą akcje, te według 
dzisiejszego kursu dewiz 16 proc., co nie może po­
zostać bez skutku-na dalsze ukształtowanie się ich 
kursu".

WYWÓZ I WWÓZ NIEMIECKI.
Import niemiecki w  pierwszej połowie b. r, 

wynosi 142 miliardy, eksport zaś 130 miliardów 
marek.

TOWARY, KTÓRYCH ROSJA POTRZEBUJE.
„Eksport-Woche" przynosi następujący spił 

towarów, których (Rosja obecnie koniecznie po­
trzebuje :

Druty, blacha, produkty chemiczne, artykuły 
sżewskie i rymarskie, kalafonia, parafina, narzędzi 
stolarskich i ślusarskich, bibułki cygaretowe, arty­
kuły biurowe i manufaktury, maszyny do wyrobu 
obuwia i produkty chemiczne potrzebne do gar­
barstwa, artykuły drzewne i materjał budulcowy,

r ek la m a  f il m o w a .
Izba handlowa północno-zachodniej (Rosji W 

■Petrogradzie zwróciła się do kół interesowanych 
w Polsce z prośbą o przesyłanie na jej ręce zdjęć 
filmowych, przedstawiających proces produkcji 
przedsiębiorstw przemysłowych, chcących rekla­
mować swoje artykuły na rynku północno-rosyj- 
■skini.

Do zdjęć filmowych należy dołączyć szczegó­
łowy opis produkcji, służący jako wyjaśnienie w 
czasie pokazywania filmów.

Filmy te będą reprodukowane bezpłatnie przez 
przedsiębiorstwo kinematograficzne, zorganizowa­
ne przez wspomnianą Izbę.

i
ZAGRANICZNE WYSTAWY I TARGI.

Biuro Wiedeńskich 'Międzynarodowych Tar­
gów dało szczegółowe informacje co do ulg i uła­
twień w podróży i pomieszczeń zwiedzających 
III. Wiedeńskie międzynarodowe Targi w czasie 
od 10—lfl września b. r.
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T iś łc  tr o n y  pc-Jła I leciw a  tancerka.
Lw ów , 23. sierpni?.

W  P a ry żu  ukazały się obecnie p ierw sze 
tłumaczenia dziel głośnego w spółczesnego po­
ety rosyjskiego Sergiusza Jesienina. M łody 
ten literat zajmuje opinię. nie tylko ze w zglę­
du na swoj wielki talent, ale na razie bardzie] 
jeszcze tern, że jest mężem Izadory  Duncan, 
kobiety płomienia, ]ak ją nazyw ają  ci, k tó rzy  
taniec jej widzieli.

C iekaw ą jest rzeczą, co połączyć m ogło 
tych  dw oje niezw ykłych ludzi. P oza  a ity - 
zmem, którego iskra tli w duszach obojga, beż 
wątpienia rzuciła ich sobie w ram iona siła 
kontrastu.

M łody poeta, syn rosyjskich wieśniaków, 
w ychow any  w chacie chłopskiej, zdała od lu- 
ćfej i św iata, łączy się z 50-letnią kobietą, któ­
ra  żyje od łai najm łodszych w śród w yszuka* 
nego zbyticu, w  upojnej atm osferze wielkiej 
siaw y i nieustannych trjum iów  Z jednej w ięc 
strony  pierwotnoóć ż y w io łu ’— z drugiej naj- 
w yszukańsza finezja kultury.

Jesienin opiew a w sw ych poezjach smu­
tek życia, beznadziejność istnienia drzew , 
zw ierząt, ludzk k tó rzy  żyją oez. możności zro­
zumienia celu sw ego przeznaczenia. Izadora 
zaś tańczy radość życia. Sw em  pięknem, gib-

kiem ciałem m ów i o szczęściu, jakie daje 
przyroda, sztuka, m iłość. Poeta, poć różując 
obecnie po całym  świecie, m ieszkając w k ró ­
lewskich apartam entach, opow iada z tęskno­
tą  o 'latach, spędzonycn w cichej rosyjskiej 
wiosce, gdzie jedyną sensacją by ła  zmiana 
pór roku, jedyną m uzyką — szum drze w i rze ­
ki. Zaś w ielka tancerka nie m oże zabaw ić ni­
gdzie dłużej, jak 3 dni. Szuka wcią)ż nowej po­
dniety, now ych w rażeń. Objechała już cały 
św iat; wszędzie m a wspomnienia, każdy  Pa- 
lace-hotel w każdem  wielkiem mieście był jej 
domem, w każdym  ją znają, w każdym  miała 
innego kocnanka. Izadora jest bowiem  nie .tyl­
ko siaw ną artystką , lecz także najvuęKszą 
kurtyzaną naszej epoki. Jedynem  m iastem , w 
którem  dłużej się nieraz zatrzym uje, jest W e­
necja. S łynna  tancerka sam a przypom ina to 
m iasto. Jest jak ono stara, a w ciąż pełna u ro ­
ku. P rzykuw ająca  w ciąż ua nowo p rzez  nie­
spożyte piękno sw ej istoty.

Interesująca para  spędziła lato w Niem­
c z e c h  i B elg ji,' gdzie Izadora zbierała znów 
św ieże iaury podczas sw ych ostatnich w y ­
stępów . Obecnie w racają  do P ary ża , gdzie Je 
sienin m a zam iar w ydać zpiór sw ych dzieł w 
języku francuskim  i angielskim.

;W czasie od 2—11 września b. r. odbędzie się 
tołtneza wystawa w  Rewiu (Estonia). W  czasie 
od 8—14 października b. r. odbędzie się między- 
iurodowa wystawa we 'Frankfurcie nad Menem.*

Informacje i prospekty wpumnianyth wystaw 
«ą do przeglądnięcia w  biurze ruchu handlowego 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 22. sierpnia.

Rucn ożywiony utrzymuje się nadal w  papie­
rach przemysłowych i w  walutach zagranicz 
łych.

Ohodorów spadł w  cenie o 600 punktów, roz­
począł kursem 5900 i ustalił się przy kiusie 5400 
— w  Krakowie 6100 i 6000. Rakszawę płacono 
po Kursie wczorajszym 4500 i 5000, Gafota zyska­
ła 100 punktów, rozpoczęła kursem '2000, następnie 
■obniżyła się na i 950, końcowy zaś kurs notował 
1975. Zieleniewski u nas 7450, w  (Krakowie 7400 i 
6200. Za Parowozy płacono 1550 i 15u0, Ojkos 
8300. Pezet obniżył się na 975. P . T. H. u nas 900, 
w  Krakowie 1100 i 1000. Siersza awansowała na 
(1400.

W akcjach bankowych małe obroty w  akcjach 
Banku Przemysłowego .po dotychczasowym kur­
sie 600. »

Kursa walut zagranićznycłi nieco słabsze.
Wiedeń ustalił się przy kursie 1.60, w  W ar­

szawie 10 i pół do 10.75, w  Kiakowie korony austr. 
efektywnie 9.75. Berlin rozpoczął kursem 7.50, 
zakończył 7.30, w  Warszawie 7, 7.21 i .pół do
7.17 i pół. Praga u nas z 2<łO awansowała stopnio­
wo na 247, w  W arszawie 250 i 2416 i pół. Czeskie 
korony efektywnie 243, w  Krakowie 252 i 255. 
Paryż u nas 685 li 680, w  Warszawię 669 i 660. Do­
lary u nas 8250 do 8225, w  Warszawie &j00, 8425 
i 8265, w  Krakowie 8400, marki niemieckie efek­
tywnie u nas 8.30, 820, w  Krakowie 7.50 i 7, Bu­
dapeszt 530.

Tendencja zniżkowa, usposobienie ożywione.

'  Z GIEŁDY NIEOFICJALNEJ.
, Lwów, 23. sieTpnia.

Wczoraj przez cały dzień tendencja cfcwiejno- 
'zwyżkowa, przy dolarach ceny zmniejszały się 
o 100—150 punkfów, przy markach niemieckich o 
’50—80 punktów.

Dolary amerykańskie 8450—8480; 1-ki i 2-ki 
8350—83bO; kanadyjskie 8300—83^0£_ :l-ki i 2-ki 
8200-8220; marki mcm. 7.80—8; setki 7.60—7.80; 
drobne 7.60—7.70; L ei® 60—61; drobne 58 -60; 
czeskie korony 230—235; (drobne 225—230; austr. 
'tys. now. err. 600—650; auetr. tys. star. em. 1600 
—1650; setki now. em. 60—65; setki star em. 160 
-165; 50-kor. 36—45 ; 20-kor. 22—28; 10-kor. 12 
—14; 1-ki i 2-ki 0.40—0.50; ruble •5-isętki j 40—

1,55; setki 1.40—1.50 ; 25-ki 1.40—1.50; 10-ki 1.35 
—1.40; reszta drobnych 0.70—7.80; dumskie tys. 
20—30; a 250 15—22;. karbowańce 1—2.80, hryw- 
ny 4 - 8 ,  franki frauc. 580 —590; funty d20u0— 
32s00; frank: szwajcar. 1300—I4o0. * -

• Złoto: 20-kor. 32000—32500 ; 20-frank. 31000- 
31500 ; 20-mark 33500—34000; funty 31000—31500; 
10-rubl. 38000 38500; dolary 8250 -8280.

Srebro: korony 695—700; 5-kor. 3550 —3670; 
floreny 1730—1750; ruble 2850—2870; pokiejki 14 
—14.50; doląry ameryk. 7200—7250; polówk’ i 
ćwiartki 6200- 6250; kanadyjskie 6250- 6300; dro­
bne 6000—6100, leje 690 -695; austr. stempl. 13— 
13 i pól; auistr. przekazy 13 i jedna czwarta do 
13 i pól

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 22. sierpnia.

(PAT) Akcje. T ransakcje: B ank M ałop.
725; Tow . handlu i przem . 1100 — 1000; Ziele­
niewski 8200; Cegielski 4iC0; Trzebinia ia- 
b tyka  m asz. 2050; Portland cement Szczako­
wa 29000; 'Górka 8200; S iersza górn 19000; 
Tepege 6000; Polska Nafta 2200; Fabryka 
przetw . tłuszcz. Trzebinia 4000; Fabryka rak 
Chodorów 6000; Elektrow nia S iersza. 1250,

W aluty  i dew izy: D olary S t  Zjedn. 8400; 
kanadyjskie 8400; franki franc. 685; iranki 
belg. 690", szw ajcarskie 690-; funty szt. 38500; 
m arki niem. 7.50 — 7; korony austr. 0.9 i trzy  
czw arte ; Korony czesko - słow ackie 255; w ę­
gierskie 260; duńskie 260; leje rumuńskie 65; 
liry włoskie 389; floreny holenderskie 390

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 22. sierpnia.

(PAT.) Transakcje: 4 proc. pożyczka premio­
wa 1573.

Waluty ł dewizy. Transakcje: Dolary Stan. 
Zjednocz. 8100; Dolary kanadyjskie 8100; Marki 
niemieckie 7.50.

Czeki: na Belgię 630; Berlin 7.00; Gdańsk
7.17 i pół; Budapeszt 5.25; Londyn 37.700; Nowy 
Jork 8200; Paryż 669; Szwajcaria 1626; Wiedeń 
10.50; Praga 290.

Akcje. Transakcje: Bank dysk. warsz. 3900; 
Bank band. 5800; Bank kred. warsz. 3550; Bank 
dla handlu i przemysłu 6700; Tow. akc. fabryki 
cukru 80.000; Firlej 1050; Tow, przem. drzew. 
1800; W arsz. kop. węgla. 14400; Lilpop, Rau i Lów. 
5850; Ostrowieckie Zakłady 1200C; Rudzki i Ska 
3625; Starachowice 7000; Pocisk loOO; Żyrardów 
124000; J. Borkowski 1675; E rad a  Jabłkowscy 
3050; Warsz. Tow. trans, i zegl. 2050; Polska 
Nafta 2000.

GIEŁDA ZURYCflSKA.
Zurych, 22. sierpnia. 

tPAT) K ursa początkow e: Berlin 0.46;
Holandia 204.30; N. Jork 524; Londyn 23.49; 
P aryż  41.80; M edjolan 23.70; P raga  16.10; 
Budapeszt 0.31; Zagrzeb 1.40; W arszaw a 0,06 
W iedeń 0.00 pół; Sof ja 3.00.

Zurych, 22. sierpnia. 
(PAT.) Końcowe kursa dewiz z 22 b. m. Ber­

lin 0.43; holandja 20150; Nowy Jork 524 i i  61; 
Londyn 23.48; Paryż 41.80; Mediolan 23.70; Ma­
dryt 82.—; Bruksela 39.75; Kopenhaga 113.—; 
Sztokholm 139.—; Chrystiania 91 i jedna czwarta; 
Buenos Aires 19130; Praga 16.50; Budapeszt 0.32; 
Zagrzeb 1.45; W arszawa 0.06 i pól; Wiedeń 
0.00 trzy  czwarte; Sofia 3.10.

„Craoovia Pogoń", W  niedzielę, dni« 27. bto, 
rozegra Pogoń drugie zawody o mistrzostwo Po­
łudniowej Polski z Giacovią. Zawody powyższe 
budzą zrozumiale zainteresowanie wśród sporto­
wej publiczności miejscowej i prowincji, gdyż zmie 
rzą się dwaj długoletni' rywale o rytuł mistrza; w y 
nik tego sjwtkania zadecyduje o tem, komu przy­
padnie tytuł mistrza Polski. Wobec licznie napły­
wających zgłoszeń o błlety na zawody niedzielne, 
zarządził klub przedsprzedaż biletów we wszyst­
kie dnie w  czasie od godz. 10 do 12 i od godz. d 
Jo 8 w lokalu klubu wym przy ul. Zyblikiewiczi 
17, I p. Zawody niedzielne, które rozpoczną się o 
godz. 4.30 popoł. poprzedzi spotkanie drugiej drfl- 
żyny L. K. S Pogoni z I-szą drużyną Akad. 
Związku Sportowego o godz. 2.30 popoŁ

PIŁKA NOŻNA.
,W Lodzi:
Ł. K. S.—Polonia (V'arszawa) 3:0, ^  -

(iMatch o mistrzostwo Polskij.
Z powodu nieporozumień telefonicznych pier-’ 

wsze wiadomości przypisały .zwycięstwo Polonj' 
(5:0), jednak zwyciężył Ł. K. S. znajdujący srę w 
świetnej formie. - 4  |

W Stanisławowie:
Biała Lipnik—Rewora 5:0

-■V -

©GŁOSZEMJH K

NA U K A  I W Y C H O W A N IE
1

K u r s a  h a n d lo w e
D yr. P. R utkow skiego, k tóry  25 la t p row adził takow a 
w B erlinie obecnie w e Lwowie, Zyblikiew icza 41. rozpo­
czynają się 1. w rześnia. N iuka buchalterji, korespon-) 
dencji- rachunków , handlu, k tó re  kończą, sią egzam i­
nem w P aństw . AKademiL 1 acd low ej. R ów nocześnie 
k u rs  stenografii polskiej i w  obcych lęzykach. — W pisy 

Iprzyjmuje się od 10—1 i od 5—8. 6710
K u"s m atury  sem inar., szkoła wydz., szkoła  pow sze­

chna, in te rn a t, pl. B ernardyńsk i 12. 5583

Szkoła języków  obcych „Ecele R efom -* ul. P ańrka  
l4. Trzynasty rok szkolny, k u raa#trz y  i czte rcm iesię- 
Z reorganizow any program  nauki. Wpisy każdego mie­
siąca. 5553

P O S A D Y  I PR flC S

P la n is ty  muzyka p ierw szorzędnego  na w ysoką gażę po­
szukuje  B iuro N iem czvnow skiej, pl. A kadeir.icid 3.

5584

P o sz u k u je  sią paftny in te ligen tnej do pokoju,ordy/>a- 
cyjnego. Z głoszenia m iedzy g. 12 a 1. D en ty sta  Dr. 
K atzner, Legionów  3ć>. 5578

Sekretarz gospodarczy i in s tru k to r  nższych* la t gimn.
i rea!., poszukuje posady zaraz do w iększego fo lw ar­
ku . Zgłoszenia do Adm. pod  .In s tru k to r" . 5559
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p o s z u K u j e

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
L W Ó W .  A K A D E M I K A  ID .  6714

B U F E T O W C A
H j H  ru tynow anego  przyjm ie na dobrych w arunkach

liana JahOjaiT Iwon, dI Adademiełta . 21

KUPNO, łAMłASJk H
K f<Ji»k oszklony 10 m. kw . ta n io  do sprzedania . Wiado- 

m o ić  B ajk i 11. 5S90

E le g a n c k i Parni tur do p rzedp ok oje w ykw intnego  
w yrobu  koszykarskiego, s i a d a ją c y  się 2e sto łu , ka- 
nary - 4 fo teli i 3 w ieszadeł ściennych z żardynierarri, 
n a ty ch m ias t do  sp rzedan ia  w  Lidze Pom ocy przem y­
słowej, ni. P ańska  11, Q. p. 67 08

SALON MAHONIOWY, sypialnia m ahoniow a, garni- 
. tu ry  k lubow e, garn itu ry  kancelaryjne, szafy, kanapy 

do spania, ser w ant ki, dyw an perski 2 X 3  porcelana 
' do sp rzedan ia  po cenach okazyjnych w  H ali Aukcyj­

nej. Lwów, A kadem icka 3, I. p ię tro . 6664
M iyA sl.ie kam ienie, maszyny, turbiny, transm isye, pasy, 

m otory ropne, lohotnobile, ga try  po cenach konkuren- 
cyjnych poleca „P ilo t" , Lwów, B a to rego  4. 3381

a r r z e a a m  izafę-trym ódkę, C ho rą iczyzna  1. 11, między 
godz. 5 —6.  5571

SCupię realność
łdlkumorgową z torem przemysłowym we Lwo­
wie. Zgłoszenia pod „Tor przemysłowy" do biu­

ru ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 5578

l K tE SZ X :' ICAf LO&LL^ SKLEPY

A je n c ja  najm u m ieszkał C horążczyzny 27, poszukuje 
m ieszkań na czas T argów  W schodnich i na  atńte, dy­
skrecja zapew niona. Z arząd. 5594

P o k o ju  ładnego , jasnego , w  okolicy parkn  pojezuickie- 
go m ożliwe z os >bnem wejściem, poszukuje s tu d e n t 
w yższego roku . Z głoszenia pod „Pow ażny* do Adm. 
„G azety  P o ran n e j" . 5579

Iw o n ic z  p ensjena t „U atronie" p. Teodorow iczow oj o- 
tw a rty  do końca w rześnia, pokój z u trzym aniem  3000 
Mk. dziennie. 6579

I ŁOJBIOWO — ZEALSZIONO 1
Z g u b io n e  dekum en ta  w ojskow e na nazw isko A dam a 

P rzyborow skiego , uniew ażniam . 5581

t r c D * “ T i 3
D b ro A c a  L w ow a prosi o pomoc, celem nruchom ienia 

gospodarstw a ro lnego  szatra dw um iesięcznej poż/bzki 
p ięćset tys. ML. na 20 do 40 proc. Ł askaw a zgios te­
m a do Adm. pod .N isk i p rocen t* . 5587

P S Y C H G L O G  K orw in K w iatkow ski, w skazuje charakter, 
wady, zale ty , przyjm uje od  godz. 3—7 ul. L eona Sa­
piehy 1 49, p a rte r. 5585

R y m a n ó w -Z d ró j. Pokoje  z p en sjo n a tem . Cena bardzo 
p rzystępna. Zgłoszenia M. L  narzow a. R ym anów -Zdrój.

5178

DA C H Y  ipkoare z drzewa
o każdej rozpiętości, plany ta r tak ó w  i innych 
budynków  przem ysłow ych, oraz w szelkie re­
k onstrukc ji --rykonujs Inż. EDWARD STE'0- 

H A L, Lwów, O chronek  6. 6674

DLA M l? FIWR 43 Słupi! (ksiuimm)
zaraz  dostarczy 5556

„PION" Lańw, uł. Lwowska 43. Tel. Np. 476.

KOŁDRYMATERAC e , K O C F, P  i DU­
SZ  KI, P O S Z E W K I, P R Z E Ś C lE - 
R A ł E a , S IE N N IK I -  p o le c a  
o r a s  p rz e r a b ia  p o id e ł  n a j ta n ie j

K a z im ie rz  S K ib iftsK i
Lwów, Kopernika 4. Naprzeciw M l  P im a m

6529

SSSŁTS&ŁaJES
fwysiewki) pod budowę i nŁ podsypy w każdei 

ilości dostarcza wagonowo 5591

MEVE GAJEWSKI
Sp. z ogr. odp.

Lwów, ul. Małeckiego 1- 7, II. p.

Talrrta t n b v  DenreayBh

JANK A
(Tarnopol ul. F jd k iv » »  1. 3)

p o le c a  d o  n a ty c h m ia s to w e j d o s ta w y : 
sery francuskie „ G O U R li/ IN D " , sery 
piwne „Fromage de Biere“ , extra-FINE 
kwargle ołumunieckie, Imperial —  Janka, 
ser Trapistów, masło herbaciane, masło 

deserowe
w r.Łjlepszycłt przedwojennych jakościach.
G eneralne  ż a s f  n a  ca«ą R zeezposp . PolsKą
S .  S Ł A D 0 V S X I  1 S k a

Agencja dla eKSDortu i importu 
L, W  O  W ,  M I K O Ł A J A  19.

T e l e f o n  n r .  £ 4 2 .  6613

Z Baczność! -
r Główne przedstaw icielstw o

Źurnali krajowych i zagranicznych 
E. H. W ^m ą n a  w Stryju

poleca na sezon jesienny i zimowy żu .na le  1923 polskie, 
francuskie, angielskie, w iedeńskie w najw iększym  wy­

borze. Zam ów ienia usku teczn ia  tylko za zaliczką.
6653

D R U K S  <1 S T A M P R U E
w r E o n u j e  :532

DRUKARNIA I WTKO0 PIECZĘCI
I. F R IE D M A N N A

Lwów, ul. S y k s tu s k a  I. 4.

Gospadjni?! gaicie li
S8r. 0STKERA
prosiło Ji piRziwa i Ptddlngi

HURTOWk^ić: f  CN HJINDL©ifY
T L. K R A U S E ,

Lwów, Skarbkowska 35. 5592

Kisio nim. mieni
Dźwigary po oryginalnych cenach fabrycznych 

w posyłkach calowagonowych poleca

„PILOT", Stil m IlL
L w ó w , u l .  'B a t o r e g o  4 .  5328

’ "*”".’*dyky H aaazyrfsportowy 
J A K O B A R O S E N M A N N A

LouSw, A k a a e tn ic k a  26. 6472
poleca po cenach zniżonych p łlk f n o ż n e , dqntki zapa* 
sowe, dresy, sztucce, nagolenniki, bu ty  fo t bal owe, ty ­
czki, oszczepy, dyski oraz piłki, siatk i, m eszty  tenisow a 
ibp. Zam ów ienia z prow incyi u sku teczn ia  si<g natychm iast

Dnia 15. września
otworzyliśmy biuro zbożowe pod firmę „FRU- 
CTUS" Sp. z ogr. por. dla obrotu zbożem I 
ziemiopłodami we Lwowie. Kupujemy zboże 

tylko od P. T. Producentów. 6711

.OLLff
najlepsza hyglen.)

GUMA
pê na gwaranta, 

IWszfedzlei 
■ nabyciâ

CZA3 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ,

   l H I H M m E H  II      ■ ■
K to  c h c e  w o b e c  b r a k u  w a g o n ó w  o t r z y -

mać p r r« d  zimą

węgiel i koks ien"
niech uskutecznia zamówienia przed 30. sierpnia

u firmy V 7

Tadeusz Wasung I Spka.
lw ó w , W a ło w a  3, II. T e ł. 833 . 5596

31. TARGI WSCHODNIE
we Lwów i3 od 5—15. wrześni*? 1922 r.

D z ie ń  o tw a r c ia  r 5óou
5 .  w r z e ś n i a  1 9 2 3

CENTRALNY RYNEK
zaliupów fabrykatów i serowców

KUPCY i UCZESTNICY zechcą celeir. uzyskania 
mieszkania zgłaszać się listownie lub osobiście 
jaknajrychlej do BIURA MIESZKANIOWEGO Tar­
nów Wschodnich, Lwów, ulica Senatorska 1. 6.
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